Wychodzi z Dodatkiem codziennie , prócz świąt i niedzieli. 


Prenumerata kwartalna miejscowym 4 złr. 15 kr., odbierajacym pocztą 4 złr. 40 kr., 


insercyę opłacają od wićrsza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pićrwszy 4 kr. następnie po 2 kr. m. k. 
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Monarchya Austryacka. 


Etzecz urzędowa. 


Lwów, 4. sierpnia. Dzisiaj dnia 4. sierpnia 1851 
wyjdzie w ¢. k. galicyjskićj drukarni rządowćj i będzie roz- 
dany XIII. zeszyt dziennika rządowego ustaw krajowych dla 
kraju koronnego Galicyi. 


Sprawy krajowe. 

(Zadania do nagrody rozpisane przez c. k. akademię umiejętności.) 

WWićdeń, 30. lipca. Tutejsza c. k. akademia nauk rozpisała 
kilka zadań do nagrody częścią w zawodzie matematyczno-fizycznym 
częścią w zawodzie historyi jako to: „O związku między naciskiem 
i gęstością gazów;* nagroda 200 dukatów, termin nadesłania z koii- 
cem r. 1852. — „O oznaczeniu kryształowych form produktów u- 
tworzonych w laboratoryach chemicznych;* nagroda 200 dukatów, ter- 
min nadesłania z końcem r. 1852. — „Oznaczenie miar planet,* na- 
groda 300 dukatów, termin nadesłania z koncem r. 1858, — „Kry- 
tyczne wyświecenie upadku rzymsko-niemieckiego cesarstwa od r. 
1245 do 1273.“ — „Krytyczne wyświćcenie upadku rzymsko - nie- 
mieckiego cesarstwa od r, 1245 do 1273 ze względu na Włochy.“ 
— „Krytyczne wyświecenie stosunku Czech, Morawii, Szlazka i Pol- 
ski względem Cesarza i Niemiec w l3tym wieku,“ — „Krytyczne 
wyświecenie politycznego i internacyonalnego stosunku Austryi, Sty- 
ryi, Karyntyi, Krainy , Istryi do Cesarza i państwa rzymsko-niemie- 
ckiego od czasu panowania Karola wielkicgo, aż do wyboru Rudolfa 
I. Nagrody wyznaczone za powyższe zadania sekcyi Glozoficzno-hi- 
storycznćój wynoszą po 1000 zr, m. k. od kazdego. Ostatnie i naj- 
ważniejsze zadanie w rodzaju historycznym jest historya Rudolfa I., 
która wprawdzie ma mieć podstawę uczoną, ale skróślenie jej po- 
winno być powszechnie przystępne i piękne, Nagroda za to dzieło 
historyczne wynosi 2000 zr. m. k., rękopis ma być przesłany aka- 
demii z końcem grudnia 1856. (L.k.a.) 

(Rozporządzenie Namiestnika Austryi powyżej Anizy.) 

W/ićdeń, 30. lipca. Namiestnik koronnego kraju Austryi po 
wyżćj Anizy uznał za potrzebne zapobiedz dalszemu rozdrabianiu się 
kraju na zbyt małe gminy, a natomiast nakazać w drodze urzędowej 
połączenie ich z większemi kompleksami gmin. Zatem mają wszelkie 
gminy takie wedle możności być przyłączone do najblizszych okrę- 
gów parafialnych i szkolnych, Połączenie to ma nastapić jak naj- 
spiesznićj, a gdzie z dobrćj woli nieprzyjdzie do skutku, mają stare- 
stwa okręgowe nakazać je z zastrzeżeniem odwołania się do namie- 
stnika. Po uskutecznieniu jego mają być rozpisane nowe wybory 
gminne a wszystkie wydziały dawniejszych gmin miejscowych należy 
uważać za rozwiązane. Naszem zdaniem jest to rozporządzenie bar- 
dzo szczęśliwym pomysłem, a Oraz pocieszającą rękojmia stosownego 
rozwoju naszego ŻYCIA komunalnego, CL. k. a.) 

(Wiadomości potoczne z Wićdnia.) 

Wiedeń, 28. lipca. W okolicach Wiednia obchodzą teraz 
dni niedzielne z wielka ścisłościa. W niektórych starostwach obwo- 
dowych nakazano szynkarzom nieprzyjmować gości podezas nabożeń- 
stwa rannego i wieczornego, i równie innym przedsiębiercom zamy- 
kać swoje lekala. 

— L.Z.C. donosi, że wiadomy kongres europejski co do ró- 
wnego postępowania w sprawie patentów na wynalazki nie odbędzie 
się w Frankfurcie lecz w Wićdniu z końcem miesiąca września. 

— 29. lipca. C. k. ministeryum finansów rozporządziło, że 
praktykanci przy urzędach podatkowych przed przyjęciem i złoże- 
niem przysiegi poddać sie maja egzaminowi. 

— Władyka Czernogórski, który tu od dawniejszego już czasu 
bawi dla kuracyi, przychodzi do zdrowia, i niezadługo wybiera się 
% powrotem do swego kraju, gdzie go % wielką niecierpliwościa wy- 
glądają. 

— C. k. korweta „Titania“ mająca na swoim pokładzie okrę- 
towych kadetów , znajduje się teraz na greckim archipelagu na wy- 
prawie przeciw morskim rozbójnikom. Wycieczka ta zastapić ma 


morskie exercycya przedsiębrane corocznie dla wprawy okrętowych 
kadetów. 


Poniedziałek 4. Sierpnia 1851. 
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— Według udzielonych niższym władzom przepisów maja prze- 
znaczone do zniszczenia akta zostawać aż do wspomnionego czasu 
pod zamknięciem, a zniszczenie ich nastąpić w przytomności jednego 
urzędnika, 

— Szkoły realne w Pradze i w Gradcu utrzymywane były po- 
tad Z funduszów stanowych. Gdy jednak zamierzonego rozszerzenia 
tych instytutów nie można już włożyć na stany, przeto zapropono- 
wało ministeryum , aby połączone z tem koszta przyjął skarb publi- 
czny na siebie aż do uskutecznionćj regulacyi stanowych stosunków. 


(Lloyd) 
(Uwagi Gazety Medyolańskićj nad zabiegami demagogów we Włoszech.) 


Medyolan, 24. lipca, Gas. di Milano robi nastepujące u- 
wagi nad teraźniejszemi zabiegami demagogów we Włoszech: 

„Każdemu wiadomo, że pod kwestya polityczna fermeatuje kwe- 
stya socyalna, że po-za dyskusyami o najlepszym rządzie ukrywają 
się machinacye tych, którzy każdy rząd odrzucają, że pod powierz- 
chnią toczącój się debaty o dynastycznych, konstytucyjnych i naro- 
dowych zdaniach, podłożone są miny, by socyalną budowę w ręku 
tych, co nad utrzymaniem jej czuwają, w powietrze wysadzić, Par- 
tya, która w gruncie nie ma żadnego politycznego zamiaru, która 
sie o dynastye nietroszczy, konstytucyi bynajmniej nie rozumić, o 
admivistracyę wcale niedba, do reform nie zmierza; partya , która 
wychodzi tylko z haniebnych dążności samolubnych, używa najniego- 
dziwszych środków, i dąży tylko do rozwiązania wszelkich socyal- 
nych węzłów, ta partya nić ma innego celu na względzie, jak tylko 
przez zrzucenie wszelkiego jarzma, być pewną bezkarności, gdy 
wszelkie prawa nogami zdepcze, 

Co widzimy, nie jest utworem fantazyi, co mówimy, nie jest 
przesadą; znane powszechnie, prawdziwie szatańskim duchem tchną- 
ce buletyny, dowodzą niezaprzecznie, że nasze słowa sa nazbyt 
wielką prawda. Otóż ta partya, którćj centralny punkt znajduje się 
na jakiemkolwiek miejscu, która w najznakomitszych miastach Fran- 
cji utrzymuje niespracowaną kancelaryę, która. swą propagandę roz- 
ciąga ponad prawy brzeg Renu, ta partya przekroczyła i teraz Alpy 
i wysłała przed soba emisaryuszów, aby w kwitnących miastach wło- 
skich ludność obrabiali, Pod złudnym pozorem domniemanćj misyi 
politycznćj, wykonała już skrytobójcze zamachy , chociaż tylko zem- 
sta prywatna używa tćj obłudnój zasłony i od zaślepionych otrzy- 
muje okiaski, Ale rozczarowanie opinii publicznćj nastąpi niezawo- 
dnie, gdy ponowienie zbrodniczych zamachów w każdem poczciwem 
sercu przestrach obudzi. Dla zapobieżenia temu ponawianiu się, mu- 
szą powstać rządy w przekonaniu swych obowiązków, i użyć wszel- 
kich środków, jakie tylko mają na swoje zawołanie. Muszą nietylko 
nowym wybachom przeszkodzić, lecz powstrzymać także obałamuco- 
nych od tych kwiatów, pod których liściem kryje się wąż jadowity; 
muszą zedrzeć zasłonę, która przed ich oczyma niebezpieczeństwo 
zakrywa, 

Wszelako temu obowiązkowi zdołają rządy tylko wtedy zadość 
uczynić, gdy wydadzą silną i dobitną odezwę do czynności poczci- 
wych i roztropnych obywateli, aby porzuciwszy raz nazawsze bez- 
owocne debaty, jako jeden mąż powstali, przytem jawnie i bez o- 
gródki wyrazili swe zdanie i uczucia w obec tego urojenia o fałszy- 
wym honorze, które dotychczas tyranizując społeczeństwo, w prze- 
paść je prowadzi. 

Tak dobroczynne zamiary miał na sercu naczelny szef tej pię* 
knéj części monarchyi, gdy dnia 19. wydał swe troskliwe napomnie- 
nia; wydał je na korzyść dobrych obywateli, którzy w tym dekrecie 
mogą upatrywać tylko silny dowód tej opieki, jaką kazdy sumienny 
rząd ma sobie za powinność; równocześnie wzniósł zaporę przeciw 
tym zabiegom, któremi nieprzyjaciele wszelkiego porządku chca prze- 
szkodzić zbliżeniu się lepszej przyszłości; ale publikacya tych napo- 
mnień chciał także dać silną przestrogę tym, którzy złe zamiary 
mają na celu; jeżeli złe trudniejszy znalazło wstęp do krajów rzą- 
dzonych przez Aastryę, niż gdzie indzićj, za to tem spiesznićj w 
niej, niż gdzie indzićj wytępione zostanie, Bóg powiększył siłę Au- 
stryi w tej mierze, w jakićj sie pomnożyli nieprzyjaciele, których 
Austrya zwalczyć musiała; w tém spoczywa najwyrażniejsze obja- 
wienie danćj temu państwu od Boga misyi — misyi, której Austrya 
każdą razą będzie umiała odpowiedzióć. (Ab. W, Z.) 


(Kurs wićdeński z 1. sierpnia 1851.) 

Ohligacye długu państwa 5%, — 971; 41/00, — 8415/6; 40/, m = 
h0/, Zr. 1850 —; 2140, — ; wylosowane 40, 563, Losy zr.1834 — ; z roku 
1839 — —, Wiód, miejsko bank. 21/40, —, Akeye bankowe — 1243. Akcye 
kolei północ. 16221, Glognickiej kolei żelaznój — —. Odenburgskie 119%. Bu- 
dwejskie —, Dunajskiej żeglugi parow. —, Lloyd —. 
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Anglia. 


Odrzucenie bilu przypuszczenia żydów do parlamentu i nastę- 
pujace zaraz potem przyjęcie bilu o tytułach duchownych w izbie 
niższćj, tudzież pamiętne sceny, jakie zaszły w izbie niższćj z alder- 
manem Salomons sa charakterystyczna oznaką do słusznego ocenie- 
nia stosunków Anglii.  Niedostateczną byłoby rzeczą wywodzić te 
zaszłości jedynie ze znanćj nietolerancyi angielskićj. Przyczyniła ona 
się wprawdzie do powyższych faktów, ale chcąc należycie pojąć zja- 
wiska w kwestyi będące, potrzeba głębiej wgladnąć w przyczny obe- 
cnych stosunków Anglii. Potrzeba mieć na uwadze, że budowa kon- 
stytucyi angielskićj głównie się opiera na budowie kościoła panują- 
cego. Szybki pogląd na dzieje zjednoczonych królestw stwierdza 
prawdę tego pojmowania. Specyficznie religijny żywioł jest tam tak 
Ściśle z politycznym zrośnięty jak złoto i śrebro w surowym kru- 
szcu, a izba lordów jako gorliwa konserwatorka wielkich tradycyi 
i dziejami sprawdzonych instytucyi owego kraju, uważała za swoja 
powinność, odrzucając bil, który z niejednego względu zdawał się 
być zdolnym zwichnąć podstawę rodzimego życia „Konstytucyjnego. 
Popełnionoby błąd niemały, gdyby chciano przypuścić , że światli i 
wielce wykształceni mężowie zasiadający w owćj radzie, powodowali 
się tylko namiętnością i wstrętem przeciw żydowstwu. Wszakże sto- 
sunki angielskiego żydowstwa w żadnćj mierze nie są po temu, by 
usprawiedliwiać przesądy, jakie panują na kontynencie. Położenie 
ayda angielskiego niejest tego rodzaju, by wzbudzić zawiść , ale też 
nieobudza nienawiści i odrazy w Angliku, Lecz konserwatyści angiel- 
scy, Torysowie uważają w rzeczy samej żydowstwo za żywioł obcy, 
niedajacy się dobrze zastosować do właściwćj spojni „stosunków an- 
gielskich. To jest właściwy powód, dla którego bil emancypacji 
żydów już kilka razy odrzucony został w izbie wyższej. 

Podobnie ma się rzecz % bilem o tytułach duchowieństwa ka- 
tolickiego. Podczas gdy masy tam w głowie kościoła rzymsko-ka- 
tolickiego upatrują antychrysta, czują Torysowie równie jak umiar- 
koewani Whigowie, że zaprowadzona mimo ich woli emancypacya ka- 
tolików także nie najlepićj się zgadza z najskrytszą myślą rozwoju i 
obecnćj wielkości Anglii. i 

Anglia niejest krajem równego uprawnienia i wolności dla wszy- 
stkich, Wzrosła ona jak Rzym starożytny z jednego punktu i wznio- 
sła się stopniowo potęgą podboju i ustaliła się potęgą panowania. 
Panowanie nad wszystkiemi częściami państwa rozpostartego po kuli 
ziemskiej jest ową specificzną, ukrytą myślą. — Owe radykalne stron- 
nictwo, które chce przeprowadzić w Anglii zasadę równego „Upra- 
wnienia, i to powodując się chwalebnym taktem tylko częściowo 
i zwolna, obudza niedowierzanie a więcćj jeszcze obawę owych 
stronnictw, któreby ile możności zachować chciały podstawy po- 
litycznego życia Anglii. Ztąd wynika, że Anglia jest państwem 
właściwem, którego niemożna porównać z żadnóm państwem konty- 
nentu, bynajmnićj zaś niejest wzorowem nowoczesnem państwem kon- 
stytucyjnem, i że go czekają wielkie zmiany na kazdy sposób, gro- 
żące jego przyszłemu rozwojowi, Jestto rzeczą równie ważną jak i 
nauczająca, zapatrywać się tylko z tego stanowiska przy ocenianiu 
stosunków angielkich. (Lit. kor. austr.) 


(Sprawy parlamentu, — Meeting w City.) 


Londyn, 25. lipca. Ña wczorajszćm posiedzeniu izby wyż- 
szćj zapowiedział lord Lontcagle mocyę tćj treści, aby bil o tytu- 
łach nie miał na Irlandyę żadnego wpływu, również aby karne po- 
stępowania tego bilu nie dotknęły tych rzymsko -katolickich księży, 
którzy w ogóle wypełniaja duchowne funkcye wewnątrz pewnego dy- 
stryktu, niebiorąc od niego wyraźnego tytułu. ' 

W izbie niśszćj zapowiedział Sir B. Hall przedłożenie petycyi 
wyborców Z Greenvich, odnośnćj do wyboru aldermana Salomons, 
tudzież mocyę, aby petycyonaryuszom przed kratkami izby posłucha- 
nie dawano. 

Na wezwanie barona L. Rothschild odbyli wczoraj wyborcy sta- 
rego miasta Londynu City wielki meeting, na którym się wielu człon- 
ków parlamentowych znajdowało, Przedmiotem rozmowy było, jaką 
drogą dążyć ma korporacya dla usunięcia trudmości, które wstąpie- 
niu żydowskich poddanych do parlamentu ciągle na zawadzie stoja. 
Przejęto jednogłośnie następującą rezolucyę: I "af" 

„Pięciokrotnem odrzuceniem przyjętego w izbie niższćj bilu o 
żydach, rozciągnęła izba wyższa w niebezpieczny sposób nadaną so- 
bie przez konstytucyę władzę; wzywa się przeto pierwszy minister 
jako członek londyńskićj City, aby niezwłocznie w izbie wyższój 
przedłożył bil dla zupełnego zniesienia teraźniejszćj roty przysięgi 
jako kwestyę gabinetową.* (W. Z. 


KFrancya. 


prawodawczćj. — Sprawozdanie komisyi budżelu, — Wykaz 
produkcyi i konsumcy! cukru burakowego.) 

Paryż, 25. lipca. 0 posiedzeniu zgromadzenia narodowego 
nie da się wiele powiedzieć, i tak się ni. edwie wydaje, jak gdyby 
legislatywa już się odroczyła. Posiedzenie zaczęło się o 10. godz. 
zrana i skończyło się o dcićj; propozycył było w dziennym porządku 
bardzo wiele, i przyjmowano je kolejno bez zadnej dyskusyi. Nawet 
umowę z argentyńska republiką — tak ważną dła francuskiego świata 
handlowego, nie dyskutowano. Do projektu względem organizacyi 
maunicypalnćj przedłożył p. Savatier- Laroche następującą poprawkę: 
„Burmistrzów wybierają członkowie rady municypalnćj z pośród sie- 


(Rozprawy w izbie 
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bie tajnem głosowanicm, W głównych miejscach obwodowych i de- 
partamentowych tudzież w tych gminach, których ludność nie przewyż- 
sza liczby 6000, wybiera burmistrzów prezydent republiki z człon- 
ków rady municypalnćj. W obydwóch wypadkach wybierają burmi- 
strze swych adjunktów z członków rady municypalnćj,* Dzisiaj roz- 
dano w zgromadzeniu sprawozdanie budżetowćj komisyi ułożone przez 
p. Passy, zkąd się okazuje, że przychody o wiele nie wystarczają 
na pokrycie wydatków. — Rok 1849 pozostawił państwu niedoboru 
214 milionów, a gdyby sprzedaż rent kasy oszczędności nie przynio= 
sła była rządowi nadzwyczajnego dodatku 58 milionów, deficyt do- 
szedłby był do sumy 100 milionów, Rok 1851 jeszcze smutniejszy 
może okaże rezultat. P. Passy podaje za główne przyczyny niedo- 
boru: 1) Zbyteczność robót publicznych i nieszczęśliwy zwyczaj od- 
kładania na przyszły czas zapłaty za nie. 2) Zmniejszenie podatków 
i zwykłych przychodów z przyczyny rewolucyi. Roku 1847 wypła- 
cili kontrybuenci 825 milionów mimo podrożenia środków wyżywie- 
nia się; roku bieżacego nie mozna się spodziewać większćj sumy 
nad 750 milionów.  Komisya jest tego zdania, że w takim sta- 
nie możnaby jeszcze zaradzić sobie ograniczeniem niektórych wy- 
datków. Ministeryum sprawiedliwości bierze udział w tćj sprawie 
tylko w osobie ministra sprawiedliwości, który przedłożył budżet 
legii honorowćj; komisya zwraca uwagę na liczne nadużycia przy 
mianowaniu i zaleca, aby nie przekraczano wtym względzie prawem 
przepisanego zakresu. Ministerstwu spraw zewnętrznych przyzwolono 
podwyższenie płacy tylko dla poselstwa w Petersburgu z 120,000 na 
140,000 franków ze względu na panującą w tem mieście drożyznę. 
Również i dla pięciu konzulatów w oryencie przyzwolono na pod- 
wyższenie płac, natomiast jednak zniesiono niektóre konzulata zu- 
pełnie, jak n. p. w Tampico. W ogólności zaleca p. Passy całkiem 
nową organizacyę konzulatów dla licznych w tćj mierze nadużyć, 

Przed kiikoma miesiącami zarzucono prezydenta republiki ze- 
wsząd licznemi prozbami o wsparcie, zaczem nie mogąc sobie inaczćj 
radzić, kazał ogłosić w dziennikach, aby wszyscy starzy wojskowi 
znajdujący się wtem położeniu, że muszą prosić o wsparcie, poda- 
wali prośby swoje do specyalnój w tćj mierze komisyi. — Wszyscy 
pozostali ze starćj armii zgłosili sie z swojemi prośbami, a minister 
wojny zażądał przeto 1%/, miliona kredytu zamiast 700,000 franków, 
i na poparcie skromności swego żądania przytoczył tę okoliczność, 
że gdyby chciano się trzymać przedłożeń komisyi, tedyby potrzeba 
było na to do półtrzecia milionów. P. Passy innego jest zdania, i 
bynajmnićj nie doradza pomnożenia pierwotnie przeznaczonćj sumy 
700,000 frank., sądząc, że takie niczem nieusprawiedliwione żadania 
bardzo są niewczesne. Sprawozdanie to wywoła swego czasu burzli- 
we dyskusye w zgromadzeniu narodowem. 

Administracya niestałych podatków ogłosiła w dzisiejszym nu- 
merze dziennika Moniteur wykaz produkcyi i konsumcyi cnkru bu- 
rakowego od roku 1850 — 1851. W porównaniu do puprzedniczego 
peryodu powiększyła się produkcya o 13,865,992 kilogramów, z czego 
do 4 milion. przypada na krajową konsumcye, a przeszło 6 milion. 
na wywóz. Do czerwca 1850 było w całćj Francyi 288 fabryk cu- 
kru z buraków w ruchu, w ostatnim zaś peryodzie do końca 1851 
wyrabiało cukier 304 fabryk. (Lloyd.) 

(Posiedzenie izby prawodawczej z d., 25. lipca.) 

Paryż, 25. lipca. Po złożeniu 9 petycyi o rewizyę a 7 
przeciw ustawie z 31go maja, przeszło zgromadzenie do porządku 
dziennego, Z kolei przypadło najpierw kilka spraw małoznaczących, 
które jedną po drugićj spiesznie pozalatwiano, Najwięcćj zasługuje 
na wspomnienie te, że wniosek pp. Ducoux i Cegras (z lewej stro- 
ny) względem założenia bióra informacyi dla robotników, którzy 
szukają zatrudnienia i przedsiębierców robót potrzebujących robotnika 
przypuszcza bez sprzeciwienia się pod rozwagę. Doszedłszy zbyt 
wcześnie jeszcze do ostatniego przedmiotu porządku dziennego, to 
jest, do projektów zamierzanego traktatu z jenerałami Rosas i Oribe, 
uchwaliło zgromadzenie dla nieobecnoćci sprawozdawcy i na wniosek 
kilku członków, odłożyć tę dyskusyę na pierwszą sesyę po odrocze- 
niu; poczem zamknięto posiedzenie. 


(Posiedzenie z dnia 26. lipca.) 

Paryż , 26. lipca. Nim jeszcze na posiedzeniu dzisiejszćem 
przystąpiono do porządku dziennego , zapowiedział minister spraw 
wewnętrznych, Leon Faucher projekt do ustawy, któraby pod wzglę- 
dem utrzymania spokoju w Paryżu podczas zimy i spodziewanego 
przesilenia politycznego bardzo ważną się stać mogła, Idzie bowiem 
o to, aby miasto Paryż upoważnić stosownie do uchwały prowizory- 
cznego. wydziału rady gminaćj do zaciągnienia pożyczki w kwocie 
50 milionów w obligacyach po 5 od sta, zapomocą których w połą- 
czeniu z zwyczajnemi Środkami miasta mają być założone wielkie 
centralne targowice mięsa i jarzyn dla ludności paryzkićj, a piekna 
ulica Rivoli, ciągnąca się teraz tylko wzdłuż Tuileryów, przedłużona 
aż do ratusza, przezco usanietoby wiele niezdrowych i zaułkowych 
części miasta, Pożyczka ta ma być zagwarantowana legalnóm przy- 
dłużeniem akcyzy od wprowadzanćj żywności aż do roku 1870. Ale 
ponieważ z akcyzą tą połączony jest także podatek od przywozo- 
wych napojów, których najznaczniejszą targowicą jest Paryż, przeto 
sprzeciwiło się natychmiast kilka zastępców uprawiających wino ża- 
danemu przez ministra ogłoszeniu nagłości, co jednakże pomimo to 
znaczną większością uchwalone zostało. Potem załatwiono cały sze- 
reg mnićj ważnych przedmiotów, przyczem zasługuje tylko na wzmian- 
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kę, że wymierzony przeciw ministrowi spraw wewnętrznych wniosek 

p. Santarya , aby na przyszłość umieszczano w Monitorze wszystkie 

przeznaczone do ogłoszenia depesze telegraficzne, większością gło- 

sów odrzucony został, Wkrótce potem zamknięto posiedzenie. 
(Poczta francuzka.) 

Paryż, 25, lipca. Przeznaczona dla urlopów komisya zgro- 
madzenia narodowego odbyła dziś posiedzenie dla naradzenia się nad 
propozycyami względem odroczenia izby. Jej zdaniem byłoby najle- 
piej, aby ferye zgromadzenia ile możności jak najprędzej się zaczęły 
i trwały najdalej do 20go października. 

— Powszechny komitet dla rewizyi konstytucyi kazał umieścić 
dziś w dziennikach Debats i Constitutionel wezwanie do układania 
nowych petycyi, w któróm zbija najpierw zarzut, że dotychczasowe 
petycyonowanie zostało wywołane przez urzędników, a potóm wyraża 
się w nastepujacy sposób: „Komitet powszechny, który żadnym nie- 
ulega wpływom i tylko własnćm kieruje się sumieniem, kontynuje da- 
lej swoje dzieło w interesie kraju. Za trzy miesiace przyjdzie kwe- 
stya rewizyjna znowu pod ohradę zgromadzenia narodowego. Przez 
ten czas niepowinien kraj być nieczynnym, albowiem w nim mieści 
sie udzielność narodowa. Zatćm odzywamy się do wszystkich za- 
cych obywateli państwa , którzy niepodpisali jeszcze nazwisk swo- 
ich a po ostatniej dyskusyi zrozumieli o co rzecz idzie. Petycyono- 
wanie trwa jeszcze i trwać będzie ciągle, dopokąd niestanie się sil- 
niejszóm i powszechniejszóm i niepokona przeciwników swoich,“ 

— Monitor donosi o zakończeniu wyprawy przeciw małej Ka- 
bylii co następuje: „Wojska powracaja na dawne załogi. Wytknięty 
od rządu plan został jak najdokładniej wykonany, Cały kraj jest 
już uorganizowany; Collo nieobawia się już żadnego zamachu, a oko- 
liczne szczepy zostały już zhołdowane. Djidjelli uwolniono już od 
oblężenia i targowice jego bywaja znów odwiedzane; kolonie rolni- 
cze w dolinie Saf-Saf i gościniec z Filippeville używają zupełnego 
spokoju. Interesa naszej kolonii są zabezpieczone ; inne zaś interesa 
jako to interes naszej sławy narodowej I praw naszej armii zostały 
jeż pewno także zaspokojone wyprawą, która trwała przez 80 dni i 
26 bitew nastręczyła. Wszystkie te rezullaty osiągnięto w taki spo- 
sób, że rząd wierny przyrzeczenia swemu niepotrzebował nawet ża- 
dać ani posiłków w ludziach ani kredytów dodatkowych.* (G.Pr.) 

(Wiadomości potoczne z Paryża.) 

Paryż, 25. lipca. Niepodpada już żadnej wątpliwości, że 
zgromadzenie narodowe przyjmie wniosek. względem odroczenia izby 
do listopada; zaczóm będą obrady nad rewizyą, które po trzech mięsię- 
cach mogą prawnie być nanowo wytoczone, zapewne najpierwsza 
sprawa ważną, której załatwieniem zajmie się zgromadzenie po skoń- 
czonych feryach. — Wiadomo już powszechnie, że prezydent repu- 
bliki nieprzyjał dymisyi swoich ministrów, ale owszem nakłonił ich 
do pozostania na swych stanowiskach, Ta wiadomość zbija najzu- 
pełniej rozsiewane przedtem pogłoski o prawdopodobnej blizkiej zmia- 
nie gabinetu przez niektóre dzienniki opozycyjne. Daremnie pochle- 
biano sobie przy tej sposobności, że L. Napoleon odstąpi od do- 
tychezasowej zasady swojej i otoczy się ministerstwem składającóm 
sie po części z członków lewej strony, aby tym sposobem złamać 
część oporu, na jaki natrafia kwestya rewizyjna, Prezydent repu- 
bliki niedopuści sie nigdy takiego kroku, któryby tylko szacunek 
jego i uznanie u narodu osłakić musiał. Nadzieja jego, że rewizya 
konstytucyi przecież jeszcze po 8 lub 6 miesięcach może pozyskać 
dla siebie przepisaną większość *%/, obecnych członków, opićra się 
na tém oczekiwaniu, że opinia publiczna coraz więcej będzie się przy- 
chylać do tego środka. — Mianowanie jenerała Magnan naczelnym 
dowodzca pierwszej dywizyi wojsk (w Paryżu), które dziennikom o0- 
pozycyjnym podało tak obfity wątek do domyślania się zamierzanych 
kroków samowolności, zrobiło tu bardzo dobre wrażenie nietylko 
dla czcigodnego charakteru jenerała, ale oraz z tej przyczyny ważnej, 
że jenerał złożył pierwej mandat swój jako reprezentant ludu, To 
pewna, że prezydent republiki poruczył mu tę ważną komendę tylko 
pod tym warunkiem, bo wiadamo już z doświadczenia, jak dalece 
niezgodne jest stanowisko naczelnego komendanta w Paryżu ze sta- 
nowiskiem członka zgromadzenia narodowego. (Pr. Z.) 

(Depesza telegraficzna.) 

Paryż, poniedziałek, 28. lipca, 8, godz. wieczór. W izbie 
prawodawczej przedkłada odnośna komisya sprawozdanie wzgledem 
kwestyi odroczenia ; jutro ma się zacząć dyskusya nad nićm. (P.S.A.) 


(Depesza telegraficzna.) 


Paryż, 29. lipca. Narodowe zgromadzenie postanowiło od- 
bywać ferye aż do 4. listopada. (Austr,) 


Szwajcarya. 
(Sprawy rady narodowej.) 

Berna, 21. lipca, Rada narodowa przyjęła dzisiaj po żwa- 
wej sześciogodzinnej dyskusyi 78 głosami przeciw 9 traktat handlowy 
zawarty przez radę związkową z rządem sardyńskim. Opozycya ta 
raza nie wyszła ze strony deputowanych kantonów pierwotnych, lecz 
z tych które dawniej najmocniej obstawały za wolnością, i przed 
niewielą jeszcze laty marzyły © powszechnóm zbrataniu ladów, a na- 
wet zludem tejże samej Sardynii chciały wszelkiemi sposoby ułatwić 
zawarcie zaczepnego i odporuego przymierza. Mowcami opozycyi byli 
pp. Druey i Eytel, Kehrwand i Blanchenay; opierając się przeciw 
gwarantowanemu umową wprowadzeniu 5000 hektolitrów sabaudzkiego 


wina bez opłacenia cła, tudzież przeciw wolnemu osiedlaniu się sar- 
dyńskich sąsiadów. Waatlandczycy utrzymywali, że wolny przywóz 
obcego wina będzie niebezpieczna dla nich koukurencyą, i mocny 
przeciw temu stawiali opór. Reprezentanci wiekszości wychodzili zaś 
z tego stanowiska, że ugoda z Sardynią połączona jest z prawdziwym 
interesem całego ludu szwajcarskiego, w obec czego drobne kanto- 
nalne interesa nie mają żadnej wagi. Rada stanów potwierdziła u- 
stawy w Uri, Solothurn i Baselland. Komisya rady narodowej dla 
Żelaznych kolei poda z swej strony propozycyę względem odroczenia 
tej kwestji. (LI) 
W łochy. 
(Depesza telegraficzna.) 

Rzym, 22. lipca, Komendant wojsk francuzkich, jenerał 
Gemeau, kazał bez porozumienia się z rządem i właścicielami pry- 
watnymi, skonfiskować wszystkie zapasy prochu w magazynach tu- 
tejszych i sprowadzić je do kasztelu St. Angelo, gdzie z rozkazu jego 
ustawiono także należące do armii papiezkiej działa, To zdarzenie 
powiekszyło jeszcze bardziej panujące tam wzburzenie umysłów. — 
Senator rzymski, książę del Drago, umarł tómi dniami. (L. k.a.) 


Niemee. 


(Projekt do ustawy względem zaprowadzenia kary śmierci ) 


Darmstadt, 26. lipca. Projekt do ustawy względem za- 
prowadzenia znowu kary Śmierci, który dnia 15.b. m. przedłożono, 
wyszedł już z druku z motywami. Treść jego brzmi: „Uchylają się 
prawne postanowienia, na mocy których kara Śmierci jest zniesiona, 
a na miejsce jej wstąpiła dożywotnia kara w domu poprawy. Posta- 
nowienia, zawarte w karnym kodexie, cywilnym i wojskowym tudzież 
w innych ustawach o zastósowaniu kary śmierci i wykonaniu wyro- 
ków śmierci, jak dalece te postanowienia ustawą z 11. kwietnia 1849 
są esunięte, wchodzą znowu w moc obowiązująca,* Za powód do 
zaprowadzenia znowu kary śmierci podano konieczna jej potrzebę ; 
najszczególniej teraźniejszy czas, w którym tak dalece podupadły 
karność, porządek i poważanie dla prawa, wymaga nieodzownie, aby 
dla Życia i majątku obywateli, równie jak dla utrzymania samego 
państwa, przywrócić obronę, którą ustawy zagrożeniem kary śmierci 
nadać zdołaja.* Również i w ościennóm Wielkiem ksieztwie Badeń- 
skiem zaprowadzono znowu tę karę ustawą zdnia 5, lutego, Wyko- 
nanie kary śmierci będzie się jak dawniej gilotyna odbywać. (Aus.) 

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 29 lipca.) 


Metal. austr. 50, — 8234; 41/0, 72%,. Akcye bank. 1288, Sardyń, — 
Hyszpańskie 30 — 3674. Wićdeń. 102. 


Prusy. 
e (Fundusz na utrzymanie sićrot.) 

Berlin, 29, lipca. Dzisiejszy Słaatsanzeżger zawióra usta- 
wę, upowazniającą rząd dla utrzymania, zaopatrzenia i wychowania 
sierot, pozostałych po rodzicach, którzy w zimie 1847—48 w nie- 
których obwodach górnego Szlazka pomarli na tyfus, obrócić w dzie- 
sięciu latach od 1. stycznia 1851 do 1. stycznia 1861 w stósownych 
ratach sumę 600,000 talarów. lzbom będzie składany rachunek przy 
każdorocznóm ich zebraniu się, Z obrotu powyższych zasiłków pie- 
niężnych, równie jak z urządzenia i skutku rozperządzeń w tym za- 
miarze wydanych, (Austr.) 

(Kurs giełdy berlińskiej z 30. lipca.) 


Dobrowolna pożyczka 5%,—106%/. 44% zr. 1850 — 1035. Obligacye 
długu państwa 89. Akcye bank. 9914. Frydrychsdory 13%. Inne złoto za 5 
tal. 87/,. Austr. banknoty —. 
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Wiadomości handlowe. 
(Ceny targowe w obwodzie Stryjskim.) 


Stryj. 1. sierpnia, Według doniesień handlowych płacono w 
ostatnich dwóch tygodniach zeszłego miesiąca na targach w Kałnszu, 
Dolinie , Mikołajowie , Żydaczowie i Żurawnie w przecięciu za korzec 
pszenicy 24r.—21r,47k —21r.—20r.—20r.; żyta 16r.30r.—16r,47k. 
—1ó5r.45k —15r.—1ór.30k.; jęczmienia 11r.—12r.5k —llr-—llr, 
—12r.30k.; owsa 9r.——7r.55k.—9r.30k.—8r.—-Śr.; hreczki 10r.— 
23r.6k.—10r.45k.—120.—0; kukarudzy 12r.—12r.48k.—14r,15k,— 
0—0; kartofli hr.40k,—6r—3r.45k,—0-—5r. Cetnar siana sprze- 
dawano po 8r 45k.—őr.—2r 55k, —lr.lók.—2r.30k. Sag drzewa 
twardego po 27r.80k.—10r.40k —10r —0—1tr,40k.; miękkiego 20r, 
—8r.45k,—0—12r,80k —7r.80k. Funt mięsa wołowego kosztował 
9k —10'/k.—71/,k,—8'/5k—9k. i garniec okowity 4r.—4r,10k.— 
3r.25k.—2v,87k—2r.30k, w. w. 

(Ołomaniecki targ na bydło.) 


Ołomuniec , 30. lipca. Dzisiejszy targ na bydło był dale- 
ko pomyślniejszy, jak wszystkie poprzedzające, Przypędzono 630 
sztuk wołów i cena była więcćj umiarkowana, czego się zwykle mo- 
zna spodziewać po większćj konkurencyi towaru, a bynajmnićj po 
ubocznym handlu i sprzedaży bydła w drodze, Gatunek był średni. 

W drodze sprzedali częścią dla Wićdnia i Pragi, a częścią 
także dla okolicznych włości, następujący kupcy z Galicyi: Leiser 
Fichmann 151 sztuk , Hersch Spiiler 110, Leiser Brill 103, wszyscy 
z Zurawna , Dominik Schutschawer ze Stanisławowa 113 i Abba Berg 
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z Seretu 85 sztuk. — Na sprzedaż do Wiédnia popędzili: Leib 
Fichmann ze Stanisławowa 100 sztuk, Józef Seemann ze Stryja 151 
i Mojżesz Tabak z Żurawna 140 sztuk. —- To razem czyni 988 szt, 
a policzywszy spęd tutejszy 1613 sztuk wołów. a s 

W Wiédniu było na targu 2945 sztuk wołów, a między temi 
1660 sztuk z Węgier, co spowodowało spadnięcie ceny cetnar na 
49—53 złr. w, w, i 

Na przyszły tydzień spodzićwają się 800 sztuk wołów z Gali- 


cyi. (N. Z.) 
c= =" 
Kurs lwowski, 
gotówka | towarem aj 
D . © - 
OpiyAcA Lisia gag złr. | kr. złr. | kr 
Dukat holenderski , M5 o ć . mon. k. 5 31 5 35 
Dukat cesarski . . . . 5 "WOT 5 34 5 38 
Półimperyał zł. rosyjski |. 0 5 9 36 9 40 
Rubel śr. rosyjski . - -. « » + » 1 pos 1 52 1 53 
Talar praski . « « - « © 0 4 1 © pom 1 42 1 45 
Polski kurant i pięciozłotówk. . . « « » » 1 23 1 | 25 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. . „` p 86 25 86 46 


(Kurs wekslowy wićdeński z 1. sierpnia.) 

Amsterdam 1631, p.2. m. Augsburg 1181 l. uso. Frankfurt 117%, 1. 2. m. 
Genua 137%, p. 2. m. Hamburg 173 1. 2. m. Liwurna 116%, I. 2. m. Londyn 11.32. 
1. 2. m. Medyolan —. Marsylia 1385/, l. Paryż 1385,11. Bukareszt 236. Konstanty- 
nopol —. Agio duk. ces. 223/,. 


= a GORE 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 2. sierpnia. 

Hr. Działyńska Emilia, z Brodów. — PP. Papara Feliks, z Potoka. — 
Grodzicki Stanisław, z Bzianki, — Tyszkowski Jan, z Kalnego. — Bołoz-Ąn- 
teniewicz, z Winnik, — Igvacy Lang, z Wolicy. — Obertyński Leopold, z 
Stronibab. 
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światła rozumu człowieka; chwiłowo zagasła jasność słońca zosta- 
wiła w prostaczkach, w ubogich duchem, promień wiary w potęgę 
doczesnćj mądrości; ciała niebieskie składały tu przed ludem Bożym 
świadectwo widzialne, przystępne każdemu, o wielkości nauki, 0 zna- 
czeniu wyrachowań ludzi nad siłami przyrody. Fu w naszych oczach, 
sta tysięcy, około nas miliony, z szkłem w jednćj z zegarkiem w 
drugićj dłoni, sprawdzało sekundę, postęp, przejawy zapowiedzia- 
nego dawno , oznaczonego ściśle fenomenu. Wielką, uroczystą była 
ta chwila, gdy około trzech kwadransy na czwartą z wszystkich tych 
ust ku niebu wzniesionych, na widok posuwania się tarczy księży- 
cowéj i jéj cienia, wybiegł jeden wielki okrzyk: „Jest!“ owo Hosan- 
nah milionów na cześć rozumu rzucone, 

Nim podamy dokładne sprawozdanie z uwag i postrzeżeń, tak 
w Warszawskiem Obserwatorium czynionych , jak i przez całą astro= 
nomiczną wyprawę do Wysokiego Mazowieckiego, skreślimy tym- 
czasem przebieg i to zjawisko, któreśmy wczoraj z ogrodu botani- 
cznego uważali. 

Około godziny 3ciéj, chmury od samego rana zaciemniające ho- 
ryzont przecierać się zaczęły; to rozjaśniło już czoła naszych astro- 
nomów , a wczoraj wszyscy astronomami byli, których mocno kło- 
potała obawa, że stracą tę jedyną dla żyjacego dziś pokolenia spo- 
sobność wyazania tego rzadkiego zjawiska. Jak wyrachowano, o go- 
dzinie 3 minot 44, księżyc krańcem wstąpił na tarcz słoneczną, i 
począł ja zasłaniać od spodu z prawćj, do góry ku lewej ręce. Wtéj 
chwili termometr wskazywał 16", stopni ciepła. — Już trzecia część 
tarczy słońca przysłonięta była, a jeszcze nie objawiły się na ziemi 
żadne uderzające znaki, tylko jakaś rozterka w powietrzu, jakieś 
drganie w naturze wskazywało, że się coś anormalnego dzieje. Gdy 
słońce przybrało postać wciętego pół-księżyca widoczne już były 
zmiany na ziemi i na niebie. Widno-kręg od północy i wschodu, Z 
początku jasno-błękitny , pobladł, posiniał — a cała półnoeno-za- 
chodnia strona nieba szaro-ołowiany koior przybrała. Tuż przed na- 
mi będący na grządkach Powój trójbarwny (Convolvulus tricolor) 
zaczął zwijać delikatne kielichy; temperatura zniżyła się blisko o sto- 
pień, Na twarzy otaczających nas osób jakieś barwy zielonkowate 
osiadły. Sierp słońca coraz węższym się stawał, a w samych ro- 
gach jego upatrywaliśmy jakieś drgania światła niepewnego. 

Spojrzawszy gołem okiem na ten sierp, ukazał się nam Świe- 
tlistym, jasno złotym, obrylantowanym do koła jakiemś cudnóm świa- 
tłem, a przyćmiewający go księżyc mocno błyszczał, jak ogromna 
kula w ogniu rozpalona. h 

Sierp zwężał się coraz bardzićj i malał, nareszcie o 4. godzi- 
nie minucie 45, słońce wystrzeliwszy juź ostatnie ognie wąziutkim 
strumieniem, jakby ostatnie pożegnanie ziemi stroskanćj tą rozłaką , 
znikło zupełnie i noc wszystko zaległa, a księżyc rozpostarty du- 
mnie na tronie Światła, w uniesieniu tryumfu , włożył świetlaną ko- 
rong, obrzucił się tryumfalną aureola. To była najuroczystsza chwi- 
ła. Mimowolnie dreszcz jakiś przebiegł po ciele, Wrażeniu nikt się 


nie oparł, podziwiając zjawisko przyrody i korząc się przed Naj- | 


wyższą mądrością , podziwiał wszakoż potęgę ludzkićj myśli, która | 
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wyśledziła te drogi, ciałom niebieskim ponaznaczane, obliczyła je, 
spisała; i tak wie o nich jak o kółkach w zegarku, gdzie, kiedy i 


jak się które obraca. — W téj chwili termometr spadł na 145, sto- 
pnia, Ludzie przed ehwilą pożółkii, zieleni, teraz w ciemną noc od 
razu pogrążeni zostali, — Ciała przestały rzucać cień wyraźny. — 
Niebo zeszarzało. Na niebie zajaśniały gwiazdy, myśmy widzieli 
Jowisza, Arkturusa i Niedźwiedzicy jedną gwiazdę. — Od pól- 
nocy, u samego dołu widnokręgu, jaśniała jakby zorza szerokim 
pasem świetlistym. — Obserwatorowie pozapalać musieli świece. 


Zjawisko to trwało blisko dwie minuty; wieniec naokoło tar- 
czy księżyca strzelał jakiemiś dręającemi światełkami, a z tych nie- 
które zdały nam się kolorów tęczowych, mianowicie fioletowe. 

Słońce było jeszcze widać, kiedy jaskółki bujać zaczęły po 
powietrzu, jak to maja zwyczaj przed burzą albo pod wieczór goniac 
za muszkami. Wróble kryły się między liście, po gzymsach; drób 
szedł szukać noclegu, zdziwiony tak wczesną nocą; widziano także 
latające nietoperze. 

Nareszcie o godzinie 4 minut 4%, od spodu ukazał się mały 
skraj słońca i wnet ciemność rozproszył. Z ukazaniem się światła 
znikła zaraz świetłona aureola co tarcz księżyca otaczała. Cała na- 
tura radośnie powitała odżywiającą dnia gwiazdę. Dzięcioł pozdro- 
wił ją głosem, odezwał się i grubonos i bociany zaklekotały , lecae 
w dalszą drogę, przerwaną nagłą nocą. — Temperatura podniosła 
się cokolwiek, do 15°. 

W cieplarni botanicznego ogrodu skuliły liście podczas zaćmie- 
nia, następne krzewy między innemi: Acacia cornigera, Ac, tetra- 
gona, Desmanthus virgatus, Cassia multi-grandulosa, Ac. Lebec; Bau- 
hinia listki spuściła; — na dworze zaś, Acacia hispida, Ac. Acan- 
tocarpa, Ac. dealbata, Ac. Amorfa fruticosa, Gleditschia triancantha. 

Następne kwiaty zamknęły się: Hieraceum auranciacum , H, du- 
bicum. Escholcea crocea, Convolculas tricolor. Hieraceum Siberi- 
cum nie zamknęło się. Acacia Sutherlandica, nad którą Arago ro- 
bił postrzeżenia w czasie poprzedniego zaćmienia, listków prawie nie 
skuliła. 

Słońce pełnóm zajaśniało Światłem o godzinie Stej minut 44 i 
wróciło życie całemu przyrodzeniu. s 


Wczoraj pożar na Kulparkowie przebudził mieszkańców o pier- 
wszej po północy. Gorzała karczma nowo na gruncie miejskim wy- 
budowana, i chociaż z tak daleka wcale dla miasta nie było niebez- 
pieczeństwa, widziano niezmierną moc ludzi spieszących z ratunkiem 
za rogatki, Wyprzedziła wszystkich nowo urządzona straż ogniowa 
miejska z dwoma sikawkami, i jej dzielności zawdzięcza właściciel, 
że pożar do sufitu tylko doszedł, chociaż przy odległości blizko pół 
mili od miasta, mogło było wszystko spłonąć. Goreć zaczęło z za- 
tyłka karczmy i w stajence spaliło sie 2 krów, 1 cielę i 1 koń. — 
Sprzęty i rzeczy uratowano pod wodzą i w przytomności przybyłych 
JJWW. c.k, radzcy gub. a burmistrza miasta, starosty grodzkiego, 
urzędników starostwa i członków wydziału miejskiego. 
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